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Kraków 6 października. 
Mówiąc o wypadkach w Dżeddah , nad- 
inieniliśmy o niepewnem stanowisku Sułtana 
w Arabii. Była to jedna z przyczyn, dla 
których wymierzenie przez rząd turecki ka- 
ry na sprawcach rzezi wydawało nam się 
niepodobieństwem ; dla których utrzymywa= 
liśmy, że bombardowanie było koniecznością, 
jeżeli zbrodnia nie miała ujść całkiem bezkar= 
nie. Dzisiaj zgadzają się na to wszystkie 
korespondencye z owych stron, że bombar- 
dowanie „C'yklopa* lubo nader słabe, było 
jedyną karą jaką ponieśli fanatyczni miesz- 
kańcy owego portu Mekki, bo egzekucye 
dokonane na rozkaz przysłanego ze Stam- 
bułu paszy, nie dosięgły bynajmnićj wino“ 
wajców, którzy używają zupełnćj wolności, 
Wprawdzie. uropa- nieukończyła jeszcze 
téj sprawy, i pan Sabatier wysłany przez 
Francyę dopiero udał się do Dżeddy. 

Obecność tam ajenta francuskiego jest tem 
potrzebniejszą, gdy według ostatnich wiado- 
mości, zaszło krwawe spotkanie miedzy A- 
rabami a wojskiem tureckiem, które tam Iz= 
mail rasza zostawił, Władza Sułtana za- 
ledwie jest uznaną w Jemenie. Nie mało 
kosztowało krwi uznanie téj władzy, a Meh- 
med Ali kilka armiji stracił, zanim zdołał 
pokonać Wahabitów. Kto wie, czyliby tego 
był nawet dokazał bez takiego jak Ibrahim 
Pasza wojownika. Powstanie w Arabii by- 
łoby nader niebezpieczną dla Turcyi wojną i 
trudno. przewidzieć, czy w dzisiejszych oko- 
licznościach Porta wyszłaby zwycięzeą z tój 
walki. Oderwanie się Arabii dałoby począ- 
„tek rozpadaniu się Turcyi, stałoby się hasłem 
dla ujarzmionych Chrześcian: i fanatycznych 
malkontentów syryjskich. Ktoż przewidzieć 
może, gdzieby się zatrzymało? Posiadanie 
Mekki i Medyny nadaje wielką siłę moral- 
ną Sułtanowi; strata tych świętości pozba- 
wiłaby go tego muzułmańskiego talizmanu. 
Przestawszy być muzułmańskiem państwem, 
Turcya pomimo traktatu paryskiego, może- 
by niezdołała się utrzymać jako państwo 
europejskie. Wszystko to mogłoby być na- 
stępstwem kary należycie wymierzonćj przez 
Turcyę na mordercach arabskich w Dżed- 
dah. Wypadało to z góry przewidzieć i pa- 
trzeć się na tę sprawę okiem wschodniem, 
nie rozprawiać o niepodległości Turcyi jako 
państwa europejskiego. Spodziewać się na- 
leży, że p. Sabatier, mający długie na W scho- 
dzie doświadczenie, użyje wpływu Francyi, 
aby przywrócić nadwerężoną przez rzez w 
Arabii powagę europejską. Jedyny to będzie 


CZĘŚĆ LITERACK0-ARTYSTYCZNA. 


TYGODNIK WARSZAWSKI. 
XXX. 


Zjazd w Warszawie i wyjazd — Pobyt — Marcò Spada — Flis— 
Jesień — Żegluga parowa = Kwestya biskupów w Polsce— 
Gazeta Niemiecko - Poznańska — Wspomnienie Dmóchow- 
skiego od 1806 do 1830. Albumy — Wystawa sztuk pię- 
knych — Kraszewski. 


Pobyt N. Pana w Warszawie, a z tego powo- 

u musztry i rewie, oraz bale, illuminacye i polo- 
„wania, zajęły cały prawie ubiegły tydzień, ściąga- 
jąc wszędzie ciekawych Warszawian, jak do parku 
Łązienek królewskich, na pola Powązkowskie, lub 
wreszcie do Willanowa. 

Przyjazd księcia Napoleona z Paryża do War- 
sSzawy, nastąpił we wtorek wieczorem. Publiczność 
cznie zebrała Się przed koleją żelazną na przy- 
Jęcie Gościa francuzkiego, który według zdania 
wszystkich uderzające mą podobieństwo z Napo- 
leonem I. Książę, na drugi dzień przyjął również 
udział w polowaniu wydanóm 29 września w Wil- 
lanowie, wieczorem znajdował się w 'pomarańczar- 
ni, w teatrze, w Łazienkach królewskich, a we 


sposób oddania prawdziwćj Sułtanowi przy- 
sługi, wzmocnienia jego państwa skoro utrzy- 
manie onego potrzebnem się być wydaje dy- 
plomacyi do zachowania równowagi w Eu- 
ropie. 


Borespomdencya Czasu. 


Lwów 2 października. 


(z) Wczoraj jako w dzień rozpoczynającego się 
nowego roku szkolnego, odbyło się uroczyste 
otwarcie kursów naukowych na wszechnicy tutej- 
szej, JEx. Namiestnik zaszczycił uroczystość obe- 
cnością swoją. Orszak profesorów udał się na cze- 
le uczniów wszechnicy i szkoły technicznój do ko- 
ścioła śgo Mikołaja, gdzie odbyło się nabożeństwo; 

o którem ks. Czerlunezakiewicz profesor dogma- 
tyki miał w sali uniwersyteckićj stósowną do uro- 
czystości przemowę po łacinie. 

Pan Namiestnik wrócił w tych dniach z podró- 
ży do wschodnich obwodów prowincyi. Przejeż- 
dżając w powrocie przez Przemyślany zwiedził 
istniejącą tamże, wzorowo według poprawnych za- 
sad Dzierżona urządzoną pasiekę p. Lubienieckie- 
go, przy którćj od lat kilku istnieje szkoła pasie- 
czników, w. którój p. Lubieniecki udziela prywa- 
tnie nauki pszczelnictwa tym, którzy się w tym 
celu do niego udadzą. Pan Namiestnik wynurzy” 
wszy zadowolenie swoje z tych jego usiłowań i 
gorliwości z jaką do podniesienia i rozszerzenia 
w swem kole nauki pasieczniczćj się przykłada, 
oznajmił zarazem, że postanawia założyć publi- 
czną szkołę wyższego, rozumowanego pszczel- 
nictwa przy ogrodzie botanicznym we Lwowie. 

Szkoła z przyszłą wiosną we Lwowie otworzo- 
ną zostanie. Jak wielce potrzeba podobnej szkoły 
w kraju płynącym niegdyś mlekiem i miodem czuć 
się dawała, jak żywo podupadłe od lat wielu kra- 
jowe pszczelnictwo dópraszało się dobroczynnćj 
opieki, najlepićj się okazuje ztąd, że p. Lubienie- 
cki miał w bieżącym roku dziewięćdziesięciu u- 
czniów — liczba, którćj ani rozmiar prywatnego 
zakładu, ani siły jednego nauczyciela wydołać nie 
mogą. 

Mówiąc o szkole, nasuwa się kilkanaście nowo- 
ści literackich. Cały nakład wydanćj w roku 1851 
książki do nabożeństwa pod tyt.: Książka szka- 
plerzna, do Nabożeństwa dla wszystkich katolików, 
przez Jana Mikołaja S ajnę karmelitę, został zu- 
pełnie od roku już wyczerpnięty w handlu. Autor 
przedsięwziął drugie wydanie, które właśnie w tych 
dniach wyszło z pod prasy. Obejmuje trzydzieści 
pięć arkuszy druku z ryciną na kamieniu rytą przez 
p. Auera, wyobrażającą Matkę Boską otoczoną 
aniołami, w jednem ręku trzymającą dzieciątko Je-' 
zusa a drugą szkaplerz św. Szymonowi podającą. 
Wydanie niniejsze znacznie zostało pomnożone. 
W ogóle obfity zbiór pieśni religijnych znajduje 
się w téj książce, śpiewanych z dawien dawna przez 
lud katolicki w Polsce przy obrzędach kościelnych. 
Nakoniec dołączony jest opis używanego w Polsce 
sposobu szkaplerzowego po parafiach, jak to w ro- 
ku jeszcze 1650 opisał w dziełku swem ksiądz 
b sw Domiechowski, przeor mogilski za- 

onu 
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Czwartek. 


Rok 1978, 


Przyjmają się do nmiesyczenia w Inseratach. 


OGŁOSZENIA, ODRZWY, UWIADOMIENIA, DONIESIENIA wszelkiego rodzajn, tyczące 
smysłu, handlu, rolnictwa, sprzedaży, kupna, dzierżaw itp. xa opłata 


grafii spolszczonćj przez p. Hip. Wapowskiego 
z francuzkiego podług geografii p. Gaulthier. Dźieł- 


ko to zostało jeszcze dawnićj przez ministeryum 
oświecenia dla szkół niższych przepisane. Obecne 
zaś wydanie jest znacznie pomnożone i prze- 
robione według późniejszego dwudziestego już 
wydania francuzkiego oryginału. 

Wkrótce wejdą pod prasę bardzo zajmujące pa- 
miętniki śp. jenerała Dwernickiego, spisane wła- 
snoręcznie przez niego na parę lat przed śmier- 
cią. Wypada mi tu sprostować doniesienie uczy- 
nione przed rokiem przez jednego z koresponden- 
tów Czasu, jakoby druk rzeczonych pamiętników 
opóźniał się z powodu jakichś targów, które ro- 
dzina zmarłego o wydanie tychże pamiętników 
z zagranicznym księgarzem rozpocząć miała. Jak 
wiem z najlepszego źródła, to doniesienie było 
całkowicie mylnem, i nigdy mowy o podobnych 
targach lub o sprzedaży komukołwiek rękopisu 
niebyło. Pamiętnik śp. jenerała Dwernickiego wyj- 
dzie nakładem zamożnego obywatela, znanego 
nam z niejednego na rzecz literatury dokonanego 
czynu, gorliwego gdzie idzie o sprawę naukową, 
lub narodowe pamiątki, a któremu śp. jenerał za 
życia swe pamiętniki przypisał, i u którego ręką 
jenerała spisany autograf się znajduje. Szlachetny 
wydawca przeznaczył całkowity przychód z wy- 
dania, nie potrącając kosztów nakładu na rzecz 
pozóstałćj rodziny zmarłego. Ile mi wiadomo ży- 
czeniem było rodziny, ażeby pamiętniki te wy- 
szły jednocześnie w trzech językach, mianowicie 
oprócz w polskim, także we francużkim i niemie- 
ckim. Dokonanie przekładów zająć musiało kilka 
miesięcy czasu i to jest zapewne przyczyną opó- 
źnionego ukazania się orz jenerała Dwer- 
nickiego. Obecnie rękopis znajduje się dla osta- 
tecznego przejrzenia u jednego z towarzyszów bro- 
ni zmarłego, i spodziewamy się że niezadługo 
pod prasę oddany zostanie. 


Warszawa 3 października. 


S. Po wielkim ruchu i gwarze miasto nasze 


tylko” wymowne. 
| szych zdlobności: 
| Warszawy, jak i wycieczka w ziemię cieszanow- 


ne 
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| Trzech starych naszych wojaków, z krzyżami legii 


honorowćj za podaniem prośby, otrzymali po ty- 
siącu franków. Swietne i okazałe przyjęcie w Wil- 
lanowie, które monarchę jak i obecnych książąt 
zachwyciło, kosztowało jak mówią dziedzica Au- 
gusta hr. Potockiego z górą 400,000 złp. 

Z członków naszego rządu, miał oddzielną au- 
dyencyę u N. Pana tylko senator Drzewiecki dy- 


rektor Eoy prezydujący w komisyi rządowćj 
sprawiedliwości, i doznał jak najuprzejmiejszego 
przyjęcia. 


Z Wilna otrzymaliśmy więcćj szczegółowe wia - 
domości. Cesarz był na balu wydanym przez szla- 
chtę, jak również na wspaniałem polowaniu w o- 
kolicach Wilna, i z obu festynów był wielce zadowo- 
lony. Wyprawione łowy przez hr. Benedykta Tysz- 
kiewicza, wywołały podziw wszystkich obecnych. 
Cesarz ubił łosia, jelenia i borsuka, osobliwość oko- 
lich tamecznych. W namiotach przygotowane było 
wystawne śniadanie, po którem dalćj przeciągnęło 
się polowanie. W drugićj kniei stały bogatsze namio- 
ty, w najwspanialszym N. Pan przyjął obiad my- 
śliwski; kiedy wznoszono zdrowie monarchy, na- 
miot ną dany znak rozpadł się, a w około wśród 
trofeów myśliwskich, ujrzano wypchane zwierzęta 
zabite w tych łowach. Monarcha dziękował hr. 
Tyszkiewiczowi za tak zajmujące i pełne powabu 
polowanie. W Wilnie odwiedził katedrę, i znaj- 
dował się w Ostrój-Bramie (słynnój cudownym 
obrazem Matki Boskićj) na odśpiewanój litanii. 
W katedrze przyjmował N. Pana na czele ducho- 
wieństwa rzymsko-katolickiego arcybiskup metro- 
polita wszech rzymsko-katolickich kościołów w Ce- 
sarstwie Rosyjskim Wacław Żyliński. Zwiedził 
także monarcha i muzeum wileńskie, gdzie wszę- 
dzie na pamiątkę się podpisał. Przyjmowany wszę- 
dzie z wielkim zapałem, opuścił z widocznem za- 
dowoleniem starożytną stolicę Gredymina. 

Zgon przedwczesny księdza J. K. Mętlewicza 
w dniu 20 września w Łęczycy, jest prawdziwą 
stratą dla literatury naszćj. Traciemy w nim nie- 
kaznodzieję, ale pisarza wyż- 
yborne jegó obrazki miejscowe 


ucichło, i wróciło do zwykłego stanu. Nie będę ską, pokazały oprócz lekkości i wdzięku stylu, 


wam powtarzał co już wiecie dawnićj, tak o 
pobycie N. Pana, jako i zjeździe świetnym ksią- 
żąt z krwi panującej. Oprócz zmian wyższych 
kilku urzędników, i rozdanych orderów, nic nie 
słychać o żadnem postanowieniu ważniejszem; 
to tylko pewna że N. Pan podpisał ukaz o budo- 
wie stałego mostu na Wiśle. Książę Napoleon po- 
witany gorącym okrzykiem przy wjeździe do dworca 
kolei żelaznćj, niewiele poznał Warszawę bo z kolei 
żelaznćj wprost przejechał do pałacu w Łazienkach 
Królewskich przeznaczonych na jego mieszkanie; 
raz część miasta przejechał na rewię i był w Wil- 
lanowie. Z wojsk na rewii szczególnićj zwróciła 
uwagę księcia, jazda na dzielnych koniach, w którćj 
niebraknie dziarskich kawalerzystów, a wiadomo, 
że w nićj najwięcój służy młodzieży z Litwy, U- 
krainy, Wołynia i Podola, oraz z naszego Kró- 
lestwa. Równie zwrócił uwagę na artyleryę, i jój 
wyborne zaprzęgi. Książę przy wyjeździe hojnym 
datkiem udarował służbę, najmniejszy datek wy- 
nosił pięć napoleondorów. Maryawitki z Często- 


ystersów. Z książek treści naukowćj roz- |chowy na składkę kościoła i zakładu swego do- 


począł się właśnie druk drugiego wydania Geo- |broczynnego otrzymały od niego 3000 franków. 
e E y 


eewartok opuścił Warszawę po godzinie 9téj wie- 
czór, 

Zjazd do Warszawy w czasie bytności N. Pana 
tylu osób, już to książąt krwi panującej jak Księcia 
Pruskiego, Bawarskiego, Księcia W eimarskiego 
i Sagon Napoleona, oraz innyċh znakomitości 
przysłanych jako reprezentantów dworów: Sardyń- 
skiego i Austryackiego, ściągnęło tu uwagę po- 
wszechną i obudziło ogólną ciekawość, lecz 0 re- 
zultacie narad, których głównym punktem miało 
być urządzenie się co do rejencyi pruskićj, nic je- 


szcze niewiadomo. 

Pomijam tu szczegóły tego pobytu, jak: bal, po- 

lowanie, teatr, itp., gdyż wszystko tò już doszło 
zapewne do wiądomości waszćj przez pisma tu- 
tejsze, opisujące z wszelką dokładnością wszystkie 
te szczegóły, 
Podczas tego pobytu, ukazał się 
nie no alet .n. „Marco Spada.“ 
jakto balet, jedni chwalili, unosząc się nad mó 
bnością przyjmujących w nim udział tancerek, dru- 
dzy ganili pomimo nawet owych zalet, tak, że gdy- 
by kto chciał z tych zdań utworzyć całość, aniby 
się dołatał takowćj, zwłaszcza gdyby mu jeszcze 
dośpiewali chórem o nudach, jakim ulegli patrząc 
na niego. | 

Od czasu jak bal 
matu, robiąc z nich kilk 
du na cierpliwość 


także na sce- 
a.* Balet ten, 


ety postawiono na stopie dra- 
ilko-aktowe dzieła, bez wzglę- 
widzów, mających z wyrzutu 


nóżek chwytać treść przedstawienia, odtąd rozsze- 
rzyła się nad niemi także i a jm i zagarnęła je 
pod swoje skrzydła. Takićj tedy krytyce a raczój 
rozbiorowi, uległ i Marco Spada, skreślońemu 
w Gazecie Codziennćj przez wprawnego felietoni- 
stę p. Aleksandra Rożnieckiego. W rozbiorze tym 

an R. oddaje sprawiedliwość i twórcy baletu panu 

urczynowiczowi, i przedstawiającym w nim rolę 
artystom, a że zdaje sprawę z wielką znajomością 


rzeczy, poprzestajemy zatóm na jego sądzie i ba- | zmi 


= ten do mających używać powodzenia zalicza- 
Co do opery Flis, St. Moniuszki, ta również 
daną była w czasie (fe N. Pana w Warsza- 
wie, ale tak się jakoś kilkakrotnie złożyło, że nie 
była widzianą. Opera ta w miarę jéj przedstawi 
coraz większe obudza zajęcie, a niektóre ustępy 
w nićj są nieporównane, publiczność coraz bar- 
dzićj zaczyna lubować się operami Moniuszki, i 
w najżywszych oznakach zadowolenia, daje ciągle 
dowody swojego współczucia dla ulubionego przez 
A Sicz na ią — porozjeż 
o wyjeździe z Warszawy N. Pana, j 
dżali się również i wybcy gosie; a miasto wró- 
ciło do dawniejszćj ciszy, którą znowu chyba przer- 
wie twarda jesień. Kilka zapowiedzianych koncer- 
tów, nie budzą wcale ogólnego sł rj są to wazy- 
stko koncerta młodych artystów ub artystek, a 
publiczność obznajmiona z wielkoś muzyczne- 


| jest 


eń |ląd stały z 


humor i dowcip rzadki. Postępując w dojrzalsze 
lata, oddał ię, długoletniej AK, idle obóho+ 
dzącćj dzieje i literaturę narodową, to jest opi- 
som Synodów Łęczyckich. Część tych badań o- 
głosił w Pamiętniku religijno-moralnym. Stan jego 
zdrowia był od lat kilku wątły, a w końcu śmierć 
przerwały te mozolne studya. Zostały się w pra- 
wdzie niepoślednie materyały zebrane starannie 
przez ś. p. Mętlewicza; ale czy prędko znajdzie 
się odpowiedni pracownik, aby je daléj w ład u- 
łożył i wydał? Przy każdóm pozgonnćm wspo- 
mnieniu rodaka zasługi i nauki, smutek przej- 
muje serca nasze, bo straty coraz liczniejsze śmierć 
nam zadaje, a napróżno wyglądamy następców, 
coby potrafili ich wr baze zastąpić. . 
Apolinary Kątski bawi teraz w naszém mieście 

i usilnie się stara, aby projekt jego założenia Kon- 
serwatoryum muzycznego w Warszawie uzyskał 
sankcyę rządową. Potrzeba takićj instytucyj 
dle nas coraz naglejszą, tóm więcój przy 

> biona polskiej opery, 00 zawdzięczamy 
oniuszce. Flis ciągle wielkiego używa powodze- 
nia na scenie Wielkiego Teatru, za każdém uka- 


mi, nie tak skwapliwie pospiesza na te poczatku- 
jące debiuta, i skąpi grosza, który coraz staje się 
trudniejszym w zdobyciu. — , 

Co do jesieni, ta coraz bardzićj wychyla na 
świat swą głowę, i zaczyna do nas zaglądać, przej- 
mując na jój, widok zimnem, zwłaszcza w poran- 
kach albo wieczorach; a chociaż pogoda dosyć je- 
szcze sprzyja, lecz ciepłe dni zm kają, zmieniając 
zarazem i zwykły tryb życia Warszawian. Ta 
iana powietrza zmieniła także i stan rzeczy na 
Wiśle, „bags a parowa, dla dni zbyt krótkich 
i mglistych, a do tego i małćj zbyt wody zupeł- 
nie paniy została. Wszystkie zatóm podró- 
że, lub « aw w górę, to do Włocławka, iesza- 
wy la Gdańska, po dole, przenoszą się odtąd na 

yJ z wielkim smutkiem podróżników, z taką 
łatwością i wygodą przesuwających się po modrćj 
Wiśle do wszystkich tych miejsc, parowcami. — 

Niepojmujemy tego zaprawdę dlaczego p. Józef 

ukaszewicz w rzuconej kwestyi, czy pierwsi Bi- 
skupi w Polsce byli z Włoch lub Niemiec, napadł 
na nas z taką gorączką i żółcią, jakby w jakićj po- 
lemice brukowój. Przecież dyskusya w tak ważnej 
mąteryi jest przypuszczalna, a uwaga nasza iż 
w kwestyi tój oparto się na zdaniu p. Łukaszewi- 
cza, nie była przecie tyle obrażliwą , aby za nią 


odpowiadać pociskami. O samćj więc rzeczy po- 
wsród późniój, dziś zaś to tylko dódaicy ih 


jeżeli i spory naukowe zniżymy do prostych sarka- 
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zaniem się jako dyrektora Moniuszki w orkiestrze, 
grzmot oklasków go wita: a po skończonćj ope- 
rze wywoływany po kilkakroć musi się okazywać 
na scenie. Serdeczne takie przyjęcia, powinny mu 
być bodźcem do prac dalszych. Sprowadza się 
już na stałe mieszkanie do Warszawy, zamierza- 
jąc Rokiczanę operę w trzech aktach przedstawić 
z przyszłą wiosną. Konserwatoryum byłoby wiel- 
ką pomocą naszćj operze, bo przysposobiłoby 
śpiewaków i śpiewaczki których brak czuć zaczy- 
namy. ; 

P. Kraszewski wrócił z podróży i dni kilka 
bawić tu zamierza tylko, spiesząc się z powrotem 
do domu. 

Przybyła znana z talentu artystka dramatyczna 
pani Aszpergerowa, ma wystąpić w dramacie 4- 
drienna Lecouvreur, Za dni kilka ujrzymy ją ną 
scenie. Przypominamy sobie, świetne jéj wystąpie- 
nie w Ricie przed kilkunastu laty, wówczas gdy 
w całym blasku talentu jaśniała pani Halpertowa. 
Pomimo to zjednała sobie huczne oklaski. O ile 
wiemy, pomiędzy wszystkiemi artystkami sceny 
lwowskićj pani Aszpergerowa odznacza się najwięk- 
szym talentem. Lubownicy prawdziwej sztuki dra- 
matycznój (nie baletów) oczekują niecierpliwie 
przedstawienia „Adryenny*. 


Poznań 3 października. 

Egzamin święto-Michalski w gimnazyum świętćj 
Maryi Magdaleny, bardzo świetne okazał rezulta- 
ty. i6tu młodych uczniów otrzymało zaświadcze- 
nie dojrzałości, a ponieważ na Wielkanoc r. b. 
ciu egzamin podobny złożyło, w ogóle 25ciu u- 
czniów opuściło instytut, ukończywszy dokładnie 
nauki. Jest to pięć procent ogólnćj liczby uczniów 
uczęszczających do tegoż gimnazyum, które świe- 
tny ten rezultat zawdzięcza i swemu rektorowi 
Drowi Brettner i vice-rektorowi Drowi Rymar- 
kiewiczowi, posiadającemu ogólne poważanie i mi- 
łość uczniów; co do pilności i postępów w nau- 
kach, zawsze jest bodźcem u młodzieży. Z liczby 
tej 25ciu, nieomal % poświęca się stanowi du- 
chownemu; coraz więc nadzieja się wzmaga, że 
ostatecznie będziemy mieli dostateczną ilość du- 
chownych w archidyecezyi, tem więcćj, że po dłu- 
giem traktowaniu przyznano JO. Arcypasterzowi 
etat na 102 uczniów seminaryum duchownego i 
gmach w tym celu zbudować przyobiecano. 

Piękna kometa przyświecająca nam codziennie, 
znaczny wpływ wywiera na wyobraźnię ludu na- 
szego, który ztąd klęski przepowiada, tak że pe- 
wien smutek na zożackii ludu jest widocznym. 
Tymczasem klęskę już mamy w skutku złych zbio- 
rów tegorocznych, które eoraz niegodziwszemi się 
okazują, i najsmutniejszy wpływ wywrzeć muszą 
na dobry byt ogólny, tem więcćj, że pokopi nie 
masz żadnego, a ceny niskie jak w najobfitszym 
roku. Faktu tego nie można sobie wytłumaczyć, 
jak brakiem pieniędzy w haxdlu, co wszelkićj spe- 
kulacyi tamuje drogę, powtóre fałszywym rapor- 
tom dzienników, powiększćj części wyłącznćj wła- 
sności kupców i przekupniów. : W tym względzie 
rząd winienby oficyalnie oświecić publiczność © 
raportach z sprzętu różnych prowincyj, inaczćj 
bowiem tylko ten wypłynie rezultat, że te trochę 
zboża co rolnicy mają, za bezcen 8 rzedać obecnie 
muszą, bogacąc przekupniów, którzy koniecznie 
z czasem i to bardzo wysokich cen zboża docze- 
kać się muszą. è ; 

W tem położeniu rzeczy, tem pilniejsząby była 
pomoc materyalna krajowi przez otworzenie nowych 
źródeł kredytu, według wniosków: dawnego sto- 
warzyszenia kredytowego; ale coraz wątlejsza na- 
dzieja, by uwzględnienie znalazły, po fakcie roz- 
kazu gabinetowego Z Lignicy datowanego. Nie- 
którzy tłumaczą sobie korzystnie w tym kierunku, 
udzielenie równoczesne oznak honorowych wła- 
dzom dawnego Towarzystwa kredytowego, jako 
uznanie dobrego zarządu instytutu; o tem uzna- 
niu wątpić nie można, bo cyfry zbyt są: wymo- 
wne, ale być może iż oznaki te honorowe mają 
tylko służyć jako ozdoby pogokobow e, mayizi 
która pomimo całych zalet, na zagładę powolną 
jak się zdaje skazaną została. 


Nh OCE 
zmów, to niezadługo wychodzić będziemy z pola 
polemiki, jakby z jakićj. bójki, w którćj wcale nie 
piórem wojują... Wszakże bez wszelkich dodatków 
nienależących do rzeczy można było, przedmiot 
wyświecić i nieświadomych pouczyć; inaczej 50- 
wiem nikt na nie odpowiadać nie będzie, wiedząc, 
że zamiast objaśnień, wywoła jakieś usposobienie 
gorączkowe niegodne poważnego pióra. 

Tyle tymczasem co do odpowiedzi p. Łukasze- 
wicza, a teraz słów kilka dla Gazety niemiecko- 
poznańskiej. Kiedyś jakieś pismo wspominając o 
Claurenie, wytknęło mu jego kaleczenie polszczy- 
zny, W którą miał zwyczaj przybierać swoje po- 
wieści niemieckie. To spówodowało, iż Gazeta nie- 
miecko-poznańska w dodatku do Nru 223, żartuje 
sobie w szczerocie ducha, godnćj lepszego losu, 
z próżności czytelników polskich, z których (jak 
mówi) jakiś dostawszy Ólaurena, niezmiernie się 
zachwycał scenami ojczystemi, pomimo wyrazów 
pokaleczonych. Nie dosyć mnom gdyż ów czy- 
telnik leci z tax ciekawą wiadomością do gazet i 
wkrótce stajo się rzeczą ZDanĄ; że Clauren za cza- 
sów pruskich był urzędnikiem. Wyborna treść do 
takiej farsy jak Rochus Pumpernikiel. Gdyby Ga- 
zeta niemiecko-pruska na chwilę się zastanowiła, 
toby przypomniała sobie, że nietylko Clauren, ale 
pani Pichler, Bronikowsky, Delille, De la Vigne, 
Campbell, Byron; czerpali niekiedy opisy Swoje 
z życia polskiego, a siektóczy z nich uczucie na- 
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|ści przywozu zbożowego do 30go września 1859. 


Paryż 2 pażdziernika. 

Zajęła nas korespondencya Czasu dowodząca, 
że w Warszawie wiedziano o przybyciu księcia 
Napoleona, kiedy tu nic o;tem nie wiedzieli, nawet 
domownicy księcia. Wyjazd księcia Napoleona do 
Warszawy był równie tajemniczo ułożony, jak nie- 
gdyś wyjazd do Berlina. Monitor doniósł, że księ- 
cia przyjął na granicy polskićj książę Paskiewicz, 
a u dworca warszawskiego książę Gorczaków i że 
sam Cesarz zaprowadził Serto idab gościa do prze- 
znaczonych dla niego pokojów: Wracając z Biar- 
ritz do Paryża, Cesarz zatrzymał się w Bordeaux 
i zwiedził rosyjski jacht „Swetlana“, który się tam 
buduje, przyczem byli mu przedstawieni oficero- 
wie marynarki rosyjskićj. Zapewniają, że Cesarz 
daje parowcom rosyjskim stacyę na brzegach Al- 
|gieryi. Są to dość ważne znamiona. Utrzymują 
niektórzy, że do posłania księcia Napoleona do 


mniałem także o ciągłem uzbrajaniu jéj brzegów, 
aby być gotową na odparcie wszelkiego, skąd 
bądź nieprzewidzianego napadu. Z drugićj téż stro- 
ny sąsiednia Francya, pomimo istniejących przy- 
mierzy z Anglią i wciąż powtarzanych zaręczeń 
przyjaźni, uzbraja również swoje brzegi nadatlan- 
tyckie, a szczególnie porty północne nad cieśniną 
kaletańską. Ogromne sumy, jak słyszymy, są na 
ten cel przeznaczone przez rząd francuski, miano- 
wicie: na uzbrojenie portu wojennego w Havre 150 
milionów franków, na wzmocnienie Dunkerki 17 
milionów, na Dieppe 7 milionów, a na Fecam 

1,800,000 franków. Zapatru'ąc się na te wydatki, 
mimowolnie powstają pytania, na co i cui bono te 
olbrzymie uzbrajania wśród pokoju i to przez mo- 
carstwo, mianujące się „Cesarstwem pokoju.*, Zni- 
skąd niebezpieczeństwo nie zdaje się zagrażać 
Francyi, nikt w Anglii nie chce ani nawet marzy, 


Decyzya rządowa trochę zdziwiła, bo zboże fran- 
cuskie jest bardzo tanie i ziemianie domagali się 
protekcvi, pod formą skali ruchomój, al^ rzad stara 
się wszystsiemi silami zaszczepić we kraucyi wol- 
ność handlu zbożowego, bardzo dogodną dla mas 
a polityczną dla Cesarstwa. Obecnie ziemianie skarżą 
się w całój Francyi na taniość zboża i wina. Na po- 
łudniu wino ma być za bezcen. = wołają, 
że rok będzie zły, bo mężowie ich będą pić wię- 
cój i pokój domowy nie będzie przykładny. Fun- 
kcya kompakty chlebowéj kończy się w Paryżu. 
Kasa piekarska odbierze bez straty sumy, które 
wydała w latach drogości chleba. Jest to praca, 
która robi zaszczyt administracyi francuskiéj i ce- 
sarstwu, i która usuwa potrzebę, nieraz zalecaną, 
zakładania magazynów zbożowych w latach uro- 
dzajnych na lata nieurodzajne. Dzisiejszy Monitor 


Warszawy, przyczyniła się tolerancya Anglii po- 
kazana przy mk ft się emigrantów francuskich 
w Londynie, pod prezydencyą Bernarda. Opinia 
ta jest mylną i same daty ją zbijają. Nie można 
nic powiedzieć dzisiaj o znaczeniu podróży księ- 
cia. Znaczenie jéj zależy od pram re się po- 
głoski przybycia do, Paryża W. księżnćj Maryi. 
O przybyciu Cesarza Aleksandra mówić przestano. 
Ponawia się pogłoska o małżeństwie księcia Na- 
poleona z córką W. księżny Maryi. Nieukontento- 
wanie Anglików, o którem w ostatnim liście do- 
niósłem, zaczyna się pokazywać w dziennikach. 
Times krzyczy na gwałt o zbrojenie Anglii. 
Marszałek -Pélissier opuścił Anglię i przybył do 
Paryża, ale w Londynie pozostał książę Monte- 
bello, ożeniony z Angielką. Na obiedzie kupców 
rybnych londyńskich, książę Montebello przemó- 
wił za przymierzem zachodniem jak hr. Persigny, 
jak marszałek Pólissier, jak Cesarz. Książę dodał, 
że patrząc na liczne małżeństwa Francuzów z An- 
gielkami, wojna między Francyą a Anglią byłaby 
wojną bratnią. Uwaga jest dość słuszną. Angielki 
odgrywają na pasującym się z sobą zachodzie rolę 
Sabinek. Prat księcia Montebello, ambasador w Pe- 
tersburgu, jest także ożeniony z Angielką. Ożenili 
się również z Angielkami hr. de Flahault, jenerał 
de la Hitte, ambasador Brenier itd. Roku 1848 
pokazało się, że większa połowa rządowych re- 
publisanów była spowinowaconą z Anglią. Mimo 
że księża angielscy od tego ich odwracają, An- 
gielki idą chętnie za Francuzów i za Irlandczy- 
ków, ale Anglik nie żeni się nigdy z Francuską 
lub Irlandką. Anglik chce pozostać cis Romanus. 


Nie wyszła jeszcze zapowiedzianą broszura p. 
de Cósóna. Natomiast wyszły broszury następują- 
ce: Barona Haxthausena pod tytułem: de Vaboli- 
tion par voie législative de partage égal. et tempo- 
raire des terres dans les communes Russes i pana 
de Fleichmanna pod tytułem: les Etats Unis et la 
Russie considérés au point de vue de la grande cul- 
ture du travail libre. 
Wiadomości.z Włoch, a szczególnićj z Rzymu 
nie są zaspokajające. W Rzymie zdarzają się czę- 
ste zajścia między mieszkańcami i żołnierzami pa- 
piezkimi a Francuzami. Mieszkańcy trzymają stro- 
nę wo'ska rzymskiego.. Wszystkie oznaki zdają się 
dowodzić, że tekst depeszy ministra neapoli- 
tańskiego Caraffa do księcia Petrulla, jest fał- 
szywy. 
Dziś rozpoczęły się w Stambule konferencye 
w sprawie czarnogórskićj. 
Rząd ma poświęcić 150 milionów na ufortyfiko- 
wanie Hawru. Ma być także powiększony zamek 
Vincennes pod Paryżem. 
Oprócz dwóch oficerów, którzy znajdują się w 0- 
bozie, rejent szwedzki przysłał -adjutanta Dardel 
w charakterze komisarza wojennego przy ambasą- 
dzie szwedzkiej w Paryżu. Marszałek Canrobert 
pojmuje z wielką uprzejmością oficerów szwedz- 
ch. 
Wezoraj Cesarz odbył rewię pułków, które o- 
puszczają garnizon paryski. Cesarzowa jechała 
z Cesarzewiczem w poczwórnym powozie. Okrzyki 
były życzliwe i rzęsiste. Dziś Cesarz udał się do 

alons, Cesarzowa odprowadziła go do dworca 
kolei żelaznój. Onegdaj Cesarz zebrał radę mini- 


strów, na którćj zdecydowano przedłużenie wolno- |łów, a które Anglia obficie u siebie posiada; wspo- 


rodowe podnieśli do ideału! Cóż więc za nowość 
mogła być dla nas Polaków Clauren? Ale reda- 
kcya Gazety niemieckiej, sama widzi w tym pisa- 
rzu bożku niegdyś tęsknych podlotek i męzkich 
niedorostków, człowieka skazanego oddawna na 
słuszną niepamięć, Takie gruntowne zdenie o war- 
tości pisarzy niemieckich, przyjmujemy chętnie od 
znawcy i radzibyśmy jak najwięcej takich sądów 
słyszeć dla wytłomaczenia sobie skrzywionej w pe- 
wnych krajach krytyki historycznej i literackiej, a 
nawet przywłaszczeń wielkich ludzi, bo widzimy, 
że co powiedział biskup Eggenhard 1288 r. w roz- 
graniczeniu biskupstwa, iż kraje na wschód Sprzewy 
leżące, 84 ziemią nową, czyli nieznaną, to się spra- 
wdza po 600-latach w artykule gazety niemiecko- 
poznańskiej; pobudki tylko do przesądów, są tak 
stare jak solma ok 

Tyle tylko znowu co do owej gazety, a teraz 
idziemy dalej. „W ty ch dniach już Arena z dru- 
ku „Wspomnienia F. S. Dmuchowskiego od 1806 
do 1830 r. wydane w Warszawie w drukarni J. Ja- 
worskiego. W tej jednotomowej książce, znajdzie 
czytelnik wszystko co tylko mą ścisły związek 
z przeszłością, nie tylko pod względem literackim, 
ale nawet i historycznym. Dmo owski z całą zrę 
cznością pisarza odmalował ową blisko półwiekową 
epokę, w której tyle zdarzeń Przesunęło się po 
kraju, tyle imion zwłaszcza w zawodzie pisarskim 
zajańdiało na scenie świata. Wiele i bardzo wiele, 


by ją niepokoić, nie widać tóż, aby inne państwa 
chciały zamięszać jéj spokojność. Wydatki więc, 
jakie mają iść na wzmacnianie portów wojennych 
i na zakładanie nowych w Dieppe, w Boulogne i 
Calais, wydają się w oczach ekonomistów angiel- 
skich, czystem marnotrawstwem skarbu publiczne- 
go, a w oczach psychologów osobliwą synkrazą 
umysłu Napoleona III, którą powodowany wprzód 
rozrzucał aryż, by go odbudować, ateraz wziął 
się do zakłania portów wojennych. 

Nad spodziewanie Paryżan jak i nasze, książę 
Napoleon wyjechał do Warszawy. Różne tworzą 
się tu domysły co do powodów tych odwiedzin, 
pomijam je, bo je w dziennikach wyczytacie i osą- 
dzicie, ile warte. To tylko powiem, że jako Lu- 
dwik Filip usiłował wszelkiemi sposobami, niewiele 
robiąć wyboru, jakiemi, zarobić sobie na względy 
u Cesarza Mikołaja, tak Napoleon III stara się 
o zyskanie ich u Cesarza Aleksandra syna jego. 
Odstąpienie Villafranca przez Sardynię dla Rosyi 
nie bez wiedzy jego się stało, a teraz jak pogło- 
ska niesie, Francya sama zamierza przystań na 
ten sam cel odstąpić dla nićj w Algeryi. 

Onegdaj wieczorem między godziną siódmą a 
ósmą, na wypogodzonem 1 czystem niebie dała 
się nam jak najwyraźnićj widzieć kometa. Wyda- 
wała się na zachodzie szybująca w ślady za zapa- 
dłem słońcem, jak kula sztucznych ogni w górę 
wyrzucona, ciągnąc ognisto-czerwony ogon coma 
cienki jak strzałę za sobą. Pamiętam ja kometę 
z roku 1811, widziałem ją z pod Grodna. Ogon 
tamtój różnił się barwą i kształtem, bo był sza- 
ro-żółty i rozszerzony jak miotełka, co u ludu 
miało być zapowiedzią wielkićj wojny, która też 
następnego roku wynikła. Widziałem także osta- 
tnia przed kilku laty widzialną kometę; coma jéj 
była niebieskawem światłem błyskająca, z kształ- 
tu swego niewyraźna, rozpierzchniona. Ztąd wnio- 
skować należy, że jako z kształtu tak i z barwy 
swéj różnią się komety między sobą. Astronom 
tutejszy p. Hind ogłasza, że jakkolwiek światło 
téj komety Donatego było onegdaj wyrażne, bę- 
dzie ono prawie dwa razy mocniejsze (w Anglii) 
dnia 10go października o północy, kiedy kometa 
co najwięcćj, bo tylko na 51,000,000 mil będzie 
od naszćj ziemi. Według jego obrachunku, dnia 
5go października jądro (unó leus) komety zbliży 
się do Arktusa, największćj gwiazdy w konstelacyi 
Bootes. W trzecim tygodniu bieżącego miesiąca 
zjawisko to oddalając się od nas ledwie już bę- 

zie widzialnem i według p. Hind nie powróci aż 
za kilkaset lat. Wyraźnie piszę kilkaset, a nie kil- 
kanaście (jakto w Nrze 219 Czasu wydrukowano) 
Nadmieniając o tak długim zakresie czasu do po- 
wrotu komety, szedłem za powagą astronoma 
Hind. Przy nim więc odpowiedzialność zostawmy 
jeśli rachunek okaże się mylnym. ; 

Towarzystwo brytańskie umiejętności, o którem 
w przeszłym liście zrobiłem wzmiankę jako ze- 
branem w mieście Leeds, odbyło onegdaj swe o- 
statnie tego roku posiedzenie. Na przyszłe posie- 
dzenia jego w roku 1859 odbyć się mające, wy- 
znaczone miasto szkockie Aberdeen; a na wii- 
sek wprowadzony przez sir Roderiką Marchison 
który został poparty przez lorda Wriotesley 3. 
K. Wys. książe Albert obrany jest ną prezesa do 
przewodniczenia na 29tem zgromadzeniu tego po- 


zawiera raport ministerstwa handlu i rolnictwa 
o wystawach rolniczych, które się odbyły tego 
roku we Francyi. Minister wspomina zaszczytnie 
o panu Zielińskim, dyrektorze szkoły rolniczćj 
w Corée, departamencie Loiret. 5 

Przeglądy lgo października nic nowego nie za- 
wierają. W Revue des deuæ mondes p. Forcade do- 
maga się wolności we wszystkiem: w religii, prze- 
myśle i handlu. Constitutionnel prami doma- 
ga się protekcyi tak religijnéj ja nrzemygłony i 
handlowćj. Ograniczając się do wolności handlo- 
wćj, można powiedzieć, że administracya francu- 
ska pokazuje większą skłonność ku wolności niż 
przemysł. P. Forcade oskarża rząd, a trzebaby o- 
skarżyć producentów francuskich. Produkcya fran- 
cuska bogaci klasy pracujące, ale nie bogaci ich 
może tyle, ileby mogła, bo jest zbyt powolną. Wy- 
rzucił to niedawno producentom francuskim hra- 
bia Persigny, na radzie departamentowćj w Saint 
Etienne. Wołając o wolność, p. Forcade wycho- 
dzi z teoryj angielskich. P. Wiktor Cousin, cho- 
ciaż minister Ludwika Filipa, nie dzieli jego zda- 
nia i jego uwielbień. Chce on jakiegoś środka mię- 
dzy geniuszem francuskim a angielskim, ale śro- 
dka tego nie definiuje. Szkoła angielska woła 
o wolność, o obyczaje, ale echa w narodzie nie 
znajduje, i w tem leży jój słabość. Co nie napi- 
sali o obyczajach pp. Oktawian Feuillet, Rigault 
itd, Wszystko to na nie się im przydało. Romans 
pani de Bovary miał z 10 edycyj, a romans Fan- 
ny, chociaż świeży, ma już ich sześć. 

Panna Julieta la Messine, zadała sobie pracę 
zbicia teoryi ostatniego dzieła Proudhona w książ- 
ce pod tytułem: Idées anii proudhonniennes sur 
Pamour, la femme et le mariage. Proudhon agi- 
tuje emigrantów francuskich w Belgii, którą za. 
mieszkuje z żoną i dziećmi. Żona jego ma być 
konserwatorką i katoliczką, ale nic wskórać nie 
może. Teść episier, traktuje Proudhona bardzo 
z góry i żałuje, że go wziął za zięcia. 

Królowa hiszpańska nie przyjechała do Biarritz, 
ale Cesarstwo zwiedzili St Sebastian, Zumaya i 
Loyola. Podróż ich odbyła się incognito, wszelako 
była to podróż zupełnie cesarska i nie obeszło 
się bez rozdania krzyżów. Cesarz jest na wyje- 
ździe do Chalons. Marszałek Pélissier ma się o- 
żenić za dni kilka. 

W Paryżu wytoczył się proces spekulantów na 
krzyże, w którym figurował z imienia książę Jus- 
supów. Sąd skazał surowo spekulantów, a raczéj 
oszustów. 

Miała nadejść do nuncyatury rzymskićj w Pa- 
ryżu bulla papiezka, zamieniająca biskupstwo bre- 
tońskie na STO MPAA Rennes. Uraduje to 
poczciwych Bretończyków i przywiąże ich do Ce- 
Sarstwa. 

Odebraliśmy smutną wiadomość, która bodaj 
byłaby fałszywą. Zygmunt Krasiński, bawiący 
u wód niemieckich, ma być niebezpiecznie słaby 
na kurcz żołądka. 


Londyn 1 października. 
L. W dwóch poprzednich listach starałem się 
zwrócić uwagę waszą na wyższość marynarki an- 
ielskićj nad francuską, „jako tóż i innych naro- 
ów nie mających do niej przyrodzonych żywio- 


rzy każdym odebranym zeszycie, 
całkowitćj sumy wynoszącćj 8 rubli 
czyli za 2 ryciny z tekstem. 

To już podobno i wszystko do dziedziny lite- 
rackiej , a co się tycze artystycznej i ta nie zasypia 

ola. Dowodem tego są ogłaszane od czasu do 
czasu szczegóły o nowych a przybywających na 
: wystawę sztuk pięknych krajowych obrazach, bę- 

Z innych znowu wydawnictw, przybyły nam aż dących. dziełem pe artystów. Wystawa ta 
dwa w tym tygodniu, to jest dalszy ciąg Arcybi- |jest podobno najlepszym barometrem ruchu i po- 
skupów poznańskich, i pierwszy zeszyt oddziału II |stępu sztuki narodowej, i z tego samego względu 
Album F ubelskiego, wydany rzez A. Lerue, już zasługuje na popieranie jéj wielkiemi siłami. 
z widokami rysowanemi przez niego, a odbitemi | Jak dotąd artyści polscy są zadowoleni z publi- 
w litografii Pecq'a. Zeszyt ten objął głównie nie- |czności, a zdaje się, że i nadal tak samo będzie, 
gdy Czartoryskich książąt dziedzictwo: Puławy | bo któż nie wita z radością wszystkiego co własne 
wszczególności: widok ogólny Puław; dawny za- |a do tego prosperujące. — 
mek tamże z frontu, Dawny zamek od strony £a- Podobno to już i wszystko co 
chy; i gotycki domek w ogrodzie. Dotąd piękne brać z tygodnia, może być, żę 
te pomniki, a raczćj ich widoki są bez żadnego | drobnostka, ale dowód 
tekstu, ale przy drugim zeszycie wydawca zapo- być ważna skoro wyszła 
wiada dołączenie wuj, Dotąd wyszedł z. GEE śagrób ty R. 
dział I tegoż Album, składający się z 8 zeszytów, | 0. y Kraszewski z zasobami 
a dobre przyjęcie go od ogółu odliajióa o wspo- | zebranych w tej „podróży. Najdalej za "dni Ra 
minki krajowe, spowodowało p. Lerue do a- waca do siebie do ytomierza. Zdrowie jego 
nia jeszcze 8 zeszytów, mających stanowić drugi bardzo się polepszyło i jest najzupełniej zadawal- 
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poczet. i TEW 
‘Dawni jA na to dzieło, płacą do 

zwykle rubla za poszyt następny, nowi dają 

abl 20 złp. z góry, T potem po rublu 


| już niemówię pięknych, ale nawet i ważnych rze- 
czy byłoby poszło może w zapomnienie, ale wspo- 
mnienia Dmochowskiego wskrzesiły je na nowo i 
zamknęły na długo w kartach owój książki, jakb 
w A kg przeszłości. Wszelka krytyka tych 
wspomnień, musi koniecznie wypaść na korzyść 
isarza, nam się zaś zdaje, że dzieło to doczeka się 
ilku edycyj.— 


aż do wypłaty 
za 8 zeszytów, 


tylko dało się ze- 
„że się jaka pominęła 
z iepizy, a niemusiała 
z pamięci. Dlaczegóż np. 
że właśnie w tych dniach jm 
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ruble, to jest 
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ważnego ciała uczonego. Bozwątpienia, zgroma- 
dzenie przyszłoroczne będzie jednem z najświe- 
tniejszych , kiedy płaszcz profesora (Owen) spada 
na tak dostojną osobę jak książe małżonek królowej. 
Nie może to nie mieć wielkiego znaczenia. Szcze- 
gólnym i ważnym to objawem ducha wieku. 

Przy téj sposobności niezawadzi tu dodać, iż 
przedmioty na tegorocznych posiedzeniach różnych 
wydziałów towarzystwa brytańskiego rozbierane, 
miały tak z swćj treści jak z swego dążenia szcze- 
gólne zalety praktyczności. Oczywisty pożytek i 
możność ich zastósowania do potrzeb życia, Ywiel- 
ce podniosły wartość teoryj i prac uczonych w o- 
czach publiczności. Długoby było je wyliczać, 
wspomnę przynajmnićj o jednym z tych licznych 
przedmiotow, a mającym związek z dzisiejszą po- 
lityką. Jenerał Chesney, znany inżynier z swych 
przedsiębiorstw na Wschodzie, czytał rozprawę o 
komunikacyach zaprowadzonych za pomocą tele- 
grafów. W. nićj wyjaśniał potrzebę zaprowadze- 
nia podwójnych drutów telegraficznych przez At- 
lantyk, a'dla uniknienia zawodu jaki się obecnie 
zdarzył z drutem między Irlandyą a Newfound- 
land zatopionym, proponuje, aby na nową linię 
komunikacyjną rzucono drut z Anglii do Islandyi, 
a z Islandyi do Grenlandyi, w jakim kierunku 
odległości od lądu do lądu nie są większe nad 
430 mil. Jedyną w tym kierunku obawą dla drutu 
byłyby może pływające góry lodów, lecz według 
jego dowodzenia i one nie mogłyby być groźne. 
Była też mowa o dwóch telegrafach , jednym przez 
Suez, a drugim już rozpoczętym z Carogrodu do 
Bagdadu, a ztamtąd nad Eufratem do zatoki 
Perskićj i dalćj pograniczem południowem Persyi 
aż do Indyj. Jenerał Chesney planem i przepro- 
walzeniem ostatniego szczególnie się zajmuje. Sir 
Henry Rawlinson upewniał, że najdaléj za rok, 
jeśli nie oba, to przynajmanićj jeden będzie ukoń- 
czony. 

Książę Małachowy wyjechał pozawczoraj do Pa- 
ryża, podobno na ślub z swą narzeczoną hiszpan- 
ką. Jest wątpliwość czy na posadę poselską tu po- 
wróci. Hr. Persigny znów na nią przeznaczony. 
Niedawno nadesłany był marszałkowi z Chester 
ów ser „Czeszer*, który — jakem dawnićj pisał — 
otrzymał był nagrodę od Towarzystwa rolniczego 
i jako osobliwość był przeznaczony w darze dla 
Cesarza Napoleona. ; ; 

W dzień ś. Michała zwyczajem jest obierać no- 
wego lorda Mera w Londynie. Wybór na tę go- 
dność padł tą razą na Aldermana Wire. Po do- 
konanym wyborze, lord Mer przeszłoroczny uczcił 
swego następcę wspaniałą ucztą w Mansion-houee. 
Dzień ten jeszcze pamiętny w dziejach angielskich 
z rozbicia się sławnój armady hiszpańskićj, wy- 
stawionćj przez Filipa Igo na podbicie Anglii. 
Od czasu tćj klęski Hiszpania poczęła się chylić 
do upadku. 
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istnieć między Francyą i Szwajcaryą. O zjeździe 
zaś w Warszawie nadzwyczajnie mało mówią, 
zwłaszcza od chwili, jak nadeszła wiadomość o 
podróży tam księcia Napoleona; niemal częścićj 
wspominają o podróżach siostry jego księżnój Ma- 
tyldy jakoteż bar. Nieuwerkerke. Zrobiło tu nieja- 
kie wrażenie, że jeden z organów stronnictwa 
progresistów w Madrycie eł Clamor publico, za- 
czął wspierać O'Donnella. Mówią, że królowa hi- 
szpańska spodziewaną była w Biarritz czy też 
w Bayonne, ale że znalazła grzeczny sposób od- 
mówienia zaprosin ze strony obojga Cesarstwa. 
List z Aleksandryi donosi o zaburzeniach w Dżed- 
da i w Mekce, w których kilku żołnierzy ture- 
ckich miało zginąć. Trzydziestu ludzi z Dżedda, 
którzy do rzezi należeli, przystawiono pod strażą 
do Suez, zkąd ich wyślą do Konstantynopola. 
Otóż główna treść tutejszych nowin. 

Na zgromadzeniu towarzystwa Cotton Suppły 
Assotiation w Manchester, p. Cordova z Texas 
przemawiał za ważnością swego kraju jako u- 
prawiającego bawełnę, i wytykał korzyści jakie 
przedstawia dla wyrobników chcących się tam 
przenosić z Anglii. Następnie inny obywatel re- 
publiki Texańskićj , jenerał Campbell, zabrał głos 
i zupełnie zniszczył wrażenie sprawione przez po- 

f l bell zaczął od ze- 
znania, że jest stronnikiem niewolnictwa, a skoń- 
czył ostrzegając emigrujących do Texas Angli- 
ków, że mieszanie się ich w krajowe instytucye 
e na nich następstwa prawa 
l zrazu zgromadzenie, zakoń- 
czyło się dość hałaśliwie, na wielkie osłupienie 
podejmujących rzecz kwekrów. 

Okropny wypadek zdarzył się w kopalniach 
węgla około Durham. Wczoraj zrana odkryto o- 
gień przy spuście do kopalni i przekonano się, 
że przeszło 40 osób znajdowało się wewnątrz. {K 
Pożar trwa ciągle i mała jest nadzieja wyratowa- 
nia tych ludzi od strasznój śmierci.*) Ułatwienie 
w podróżowaniu sprowadziło w tym roku do An- 
glii nadzwyczajną Tako pa bara z Warszawy 
iz Wilna, między nimi wielu lekarzy, prawni- 
ków i techników, którzy w ogólności czas swój 
nie marnują, ale bardzo czynnie zwiedzają za- 
kłady swych zawodów. Bywają też podróżni bez 
celu, ale ci najczęścićj widząc się straconymi 
w tym ogromie rzeczywistego i pracowitego ży- 
cia, po krótkim pobycie wynoszą się na powrót 
do Paryża, skąd zwykle przybywają. Niedawno 
dwóch takich panów dało się wciągnąć do gry 
w karty oszustom angielskim, którzy ciągle po- 
lują po kolejach na cudzoziemców lub przybywa- 
jących z prowincyi. W dwugodzinnym przejeździe 
z Dover do Londynu, przegrali oni Gw, że nie- 
długo bawiąc musieli spiesznie powracać. Anglik 
jeźli się da nadzwyczajnym wypadkiem podobnie 
złowić, zwykle dojeżdżając do stacyi, woła poli- 
cyanta i każe oszustów do kozy zabierać, ale nie 


znający kraju cudzoziemiec, unosi jeszcze to prze- 
konanie, że z lordami miał do czynienia. 


w Królestwie Polskićm a w prowincyach polskich 
w. Cesarstwie. i À 
W trzech guberniach litewskich obrady komite- 


lecz z Brukselli; podawszy wszelako tę notę w N. 
226 Czasu, winniśmy tu nadmienić, że ją teraz po- 
"Y komie-|czytano za podrobioną. Największy zarzut jakiby 
tów stanowczych trwają już od paru miesięcy i u-|można jéj prawdziwości uczynić, jest ten, że nie- 
łożone już zostały prawie projekty przemiany. Na|łatwo jest dziennikom dostać w swoje ręce akt 
Podolu zaś Wołyniu i Ukrainie — które, jak wiado- dyplomatyczny przesłany do jednego tylko dworu, 
mo, |odały późnićj przez organ swych komitetów | chyba gdyby jednemu z obu korespondujących rzą- 
przedwstępnych, o poprawę bytu włościan (poda- dów szło o to, aby nota wyszła na widok publi- 
nie tych komitetów i doniesienia o obradach w nich czny nieurzędownie. Najsnadnićj dostają się dzien- 
zamieszczaliśmy dawnićj w dzienniku naszym), i pó- | nikom noty okólne, gdyż ajenci dyplomatyczni mniej- 
źnićj otrzymały pozwolenie utworzenia komitetów szych państw nie będąc zwykle bezpośrednio inte- 
stanowczych mających skreślić projekty przemiany— |resowani, nie zachowują tak troskliwie tajemnic, 
komitety te niedawno dopiero wybrane i ukonsty-|ą tem mnićj je zachowuje personale ich kancelaryj. 
tuowane zostały. W pomienionćj jednak nocie nic nie było takiego, 
Na Podolu szlachta w lipcu ukończyła wybory coby uwłaczało prawdziwości stósunków obecnych 
członków do komitetu a w dniu 14 sierpnia nastą- Neapolu. 
piło w Kamieńcu Podolskim uroczyste ukonstytuo- 
wanie i otwarcie komitetu. Aby cały kraj wiedział 
komu powierzone jest przeprowadzenie téj ważnćj 
sprawy, na kogo spadnie odpowiedzialność lub ko- 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 


Kraków 6 paźdz. Przy wczorajszćj niemieckićj Gazecie 
tutejszćj załączony był plan jazdy na kolei galicyjskićj, napisa- 
ny po niemiecku, obowiązujący od 1go b. m. Słyszeliśmy, że 
dyrekcya kolei galicyjskićj ma zamiar uznać za rzecz stósowną 
ogłosić ten plan jazdy w polskim również języku, a nadto, że 
ma mieć o tyle na względzie podróżnych nieumiejących po nie- 
miecku, iż ma polecić tym urzędnikom służby swojćj, którzy 
w bezpośrednim zostają stósunku z publicznością, aby w krót- 
kim czasie starali się nabyć znajomości języka polskiego, by po- 
dróżni nieumiejący po niemiecku nie potrzebowali szukać sobie 
tłumaczów pomiędzy towarzyszami podróży, jak tego bywają 
przykłady. 


=> 


— Prezes Towarzystwa Naukowego Krakowskiego wzywa 
wszystkie osoby zajmujące się zbieraniem składek na budowę 
domu pomienionego towarzystwa, aby mu niebawem nadesłały 
zebrane dotychczas składki, tudzież spis imion dawców. 


— W tym jeszcze tygodniu ma być otwartą czwarta sala 
wystawy starożytności. Z pomiędzy przesłanych na tę wystawę 
przedmiotów jest pewna ilość takich, których właściciele goto- 
wi je sprzedać lubownikom zbiorów podobnych. Komisya wy- 
stawy może w tćj sprzedaży pośredniczyć, skoro osoby chcące 
nabywać przedmioty starożytności, zgłoszą się do nićj. Tym spo- 
sobem posiadacze zbiorów znajdą łatwość zbogacenia onych, 
wybierając takie przedmioty, które posłużyć mogą do uzupełcie- 
nia zbiorów ich pod pewnym względem. 


dydata Kazimierz Markowski; z powiatu bracław- 
skiego: Feliks Sobański i Edward Jaroszyński, na kan- 


— Wczoraj wieczór około Sćj godziny przyglądający się 
komecie która teraz wspaniale przez znaczną część nieboskłonu 
w długości 15 stopni swój ogon roztacza, ujrzeli piękne zja- 
wisko, przejście gwiazdy „Arktur* po za mglistym ogonem ko- 
mety blisko jéj jądra. Przy obserwowaniu tego zjawiska można 
było uważać szybkość biegu komety. 


— W dworcu kolei żelaznój w Poczdamie kosztuje  filiżan- 
ka herbaty z przekąską około 5 talarów, tyleż filiżanka kawy. 
Albowiem podczas ostatniego przejazdu króla hanowerskiego 
z żoną i orszakiem 20 osób, śniadano w dworcu poczdamskim. 
Jedne osoby piły kawę, inne herbatę z zwykłą do tego zastawą. 
Poseł hanowerski w Berlinie zapłacił za tę kawę i herbatę 105 
Po uroczystem otwarciu komitetu podolskiego | "6" 
przemową jenerał-gubernatora księcia Wasilczyko- 
wa, tenże książę Wasilczyków odjechał do Kijowa 
a komitet odbył kiłka wstępnych posiedzeń, poczem 
członkowie komitetu rozjechali się na kilka tygo- 
dni po powiatach, dla zebrania potrzebnych staty- 
stycznych szczegółów i opisu włości. 


Włochy. 


Zaślubiny księcia Franciszka następcy tronu nea- 
politańskiego, który kończy nie zadługo 23 lat, 
z siostrą cesarzowćj Elżbiety księżniczką bawarską 
ma nastąpić niezawodnie po Bożem Narodzeniu 
Admirał Roberti przybędzie do Tryestu z 3 TFT dł 
neapolitańską i zabierze z sobą księcia Londyn 5go października. We > otrzyma- 
liana bawarskiego, narzeczoną i jéj rodzeństwo, a nych tu wiadomości z Nowego Aan u, > dniach 
książę następca tronu oczekiwać ich będzie e Fog- 20 i 23 września otrzymano LE b oun land te- 
gia. Już teraz czynią przygotowania w Neapolu do legrafem podmorskim znaki z Wa KAS ZA 
tych zaślubin. Nowo zamężni mieszkąć będą w sto- znaki przesyłane z Ameryki nie dochodziły do 
licy a nie w A Z oke a m Walencyi. 
dziewają się amnestyi dla wielu wj dniów i wy- Gł e 
chodźców politycznych. O. Ventura, który agana Po odjeździe Cesarza Aleksandra, Warszawa 
wypadków r. 1848 opuścił był Sycylię, gdzie zna-| UGchła, i świeżych a ważnych wiadomości z tej 
czny w ówczesnych ruchach miał udział, i prze. |-tolicy niema żadnych. Nie wiadomo dotychczas, 
niósł się do Francyi, wraca teraz podobno do oj-| 77, Cesarz w czasie swćj bytności zatwierdził znany 
czyzny. projekt zniesienia pańszczyzny przez zamianę jéj na 
ne plany upiększenia stolicy. Pomimo objaśnienia danego przez urzędową Gaz. | Zy52e, przy ułożeniu którego nie zapytano nawet o 
-zis miała się odbyć w Innsbruku uroczystość | Piemoncką względem Villafranca i pomimo okólnik zdanie właścicieli ziemskich czyli szlachty; na ró- 
złożenia serca zmarłéj arcyksiężnéj Małgorzaty w ta- żnicę takiego postępowania w sprawie włościań- 
mecznym kościele Franciszkanów. ra do ajentów dyplomatycznych sardyńskich za skićj w Królestwie a w Cesarstwie, zwracamy 

Królestwo Polskie. 


Londyn 1 października. 
SS. Obecna pora roku jest w Anglii porą wy- 
borów municypalnych i corocznych obiadów ró- 
żnych korporacyj i towarzystw. Na jednóm z tych 
zgromadzeń znajdował się lord Stanley i miał 
krótką ale znaczącą przemowę. Wyraził w niej 
dobitnie zasady według których, o ile od niego 
zależy, Indye powinny, być rządzone. W ciągu tój 
mowy powiada; „musimy spoglądać na krajow- 
ców w Indyach jako na ludzi z którymi , ale nie 
przeciw którym, trzeba nam pracować; jako lu- 
dzi z własnemi sobie uczuciami, którzy acz:ol- 
wiek są politycznie naszymi poddanymi, posiadają 
właściwe pojęcie swoich praw, przywiązanie do 
swój Hatddwości; jako ludzi tém więcéj wytrwa- 
łych w swój duchowćj niepodległości i narodo- 
wych zwyczajach, że pod obećm znajdują się pa- 
nowaniem*. Piękne to słowa, zwłaszcza w ustach 
człowieka stojącego na czele rządu tych krajów, 
ale gdyby nawet służyły Za podstawę praktyce, 
trudno aby mogły pogodzić krajowców z zdobyw- 
cami, tak różnymi od nich religią, charakterem, 
obyczajami. Wypadki w Indyach, chociaż tak nie- 
dokładnie nas dochodzą, obeznały Europę z pra- 
wdziwemi tam stosunkami, i pomimo pięknych 
obrazów i głoszonych dla krajowców dobrych 
chęci, wątpić trzeba, aby Indyanie przestali wi- 
dzieć w Anglikach nieprzyjaciół swoich i aby ina- 
czćj jak siłą wojskową w podległości trzymanymi 
być mogli. se 
Mówią tu, niewiem czyli z pewną wiadomością, 
że wsławiony Jung Bahadur ma przybyć na zi- 
mę do Anglii, i przy téj sposobności wynoszą te-|8 
go wiernego stronnika i nawet przyłączają TOZ- 
maite romansowe szczegóły o tym Paladynie hin- 
dostańskim. Jednak biorąc rzeczy nie z angiel- 
skiego stanowiska, książę ten nie zdaje się wiele 
różnić od rodaka swego Nany Sahiba. Wpraw- 
dzie na tym ostatnim cięży straszna rzeź w Cown- 
pore, ale już od dawna okazało się, że szczegó- 
iy jéj znacznie przesadzone były, i wcale nie jest 
dowiedzionóm, aby to co istotnie się wydarzyło, 
na jego rozkaz wykonanóm zostało. Jung Baha- d 
dur już przed powstaniem nie jedno morderstwo kompetentnej, to jest do właścicieli ziemskich czyli 
własną ręką popełnił, a wyprawa jego na rabu-|szlachty; gdy zaś tą zebrawszy się na komitety 
nek Luknowa, dosyć o nim mówi. Jednak ozdo-|p 
biony został krzyżem angielskim, i jeżeli tu przy- 
będzie, Anglicy tak wymowni moraliści, zapewne 
Przyjmą go z rozczuleniem. 
względem. wiadomości zagranicznych, to zaś co 
w sobie mieszczą, w kilku słowach da się po- 
wtórzyć, I tak przytaczają między innemi z ber- 
ie i dziennika La Suisse artykuł, uważany 
za urzędowy, zaprzeczający twierdzeniom niemiec- 
kich dzienników, jakoby nieporozumienia miały 


Przegląd polityczny. 


Depesze telegraficzne. 


Kopenhaga 4 października. Dziś w południe 
otwarty został sejm. W nieobecności króla mini- 
ster spraw wewnętrznych odczytał reskrypt kró- 
lewski zagajający zgromadzenie. Król zasłabł 
w Flensburgu zaziębiwszy się, i musi pozostać kil- 
ka dni w łóżku. 


C. k. minister sprawiedliwości zamianował Józe- 
fa Rzeszowskiego adjunkta sądu obwodowego w 
Rzeszowie, sekretarzem rady tegoż sądu; a Antonie- 
go Ziembowicza oficyała sądu obwodowego w Sam- 
borze, adjunktem przy dyrektorze biór sądu obwo- 
dowego w Stanisławowie. 


Wiedeń 5 października. Równocześnie z Wie- 
dnia donoszą dziennikom pruskim, jako też Frankf. 
Journal pisze, iż spór między Austryą a Prusami 
względem żądania Prus, aby wojsko pruskie należało 
do załogi twierdzy Rastatt, bliskim jest załatwienia. 

— Radca ministeryalny Negrelli, jlny inspektor 
kolei austryackich, znakomity inżynier, umarł d. 1go 
b.m. w Wiedniu w 60 roku życia. Zajmował on się 
wielce sprawą przekopu Suezkiego, i w obronie jój 
wiódł zaciętą polemikę z delegowanym inżynierem 
angielskim Stephensonem. 

— N. Pan nakazał w d. 2 b. m. burzenie dawnej 
bramy Karynckićj w Wiedniu, jako dalszy ciąg roz- 
porządzeń tyczących się rozszerzenia miasta. W tych 
dniach mają być rozbierane dotychczas wygotowa- 


— 


wyżćj uwagę., 
Za kilka dni, jak nam piszą z Berlina, `roz- 
westya regencyi. Zmia- 


D , będzie częściową. Książ 
Pruski wróci w poniedziałek wieczór do. Berlina. 


i pytań. I tak, zawsze jeszcze a i 
wątplliwość, czy umowa zaw zachodzi co do tego 


i r Kolońska donosi z Madrytu w depeszy z d. 
g dany  29.9kólnik progresistów do wyborców 
{i any, napisany jest w duchu umiarkowanym , 
ubo zaleca wybory w duchu stronnictwa. Między 
proeresistami panować ma rozdwojenie. 
zburzenie umysłów i ruchy w słowiańskich 
„| Prowincyąch Turcyi podległych, miały spowodo- 
wać Portę do wystósowania noty do Austryj, pro- 
gC aby państwo to wzbroniło wywozu broni do 
erbii. Rząd ces. austryacki zważając na bezpie- 
czeństwo nadragnicznych prowincyj, oraz na bar- 
dzo ożywiony handel bronią, zarządził stósowne 
środki ostrożności i dozoru nad tym handlem. 


jektów przemiany stosunków włościańskich, a ko- 
mitety stanowc'e, wyprane przez wszystką szlachtę 
z jéj grona w każdćj gubernii obradują nad temi 
projektami. Powtarzamy tu rzeczy znane dla stawie- 
nia całój niekonsekwentnćj różnicy postępowania 


palaczy. W dobrach margr. Birago dyrektora dzien- 
nika Armonia, spalono już kilka stodół ze zbożem. 


bakowski od 
*) Według najnowszych doniesień, było 80 robotników wtym Mutemi Miło powiedzialny Redaktor. 


szybie; 70 wydobyto po 94 godzinach, z których większa część 
była już beż zmysłów, 10 pozostałych wydobyto bez życia. P, R. 


winić a 70 aria p 


zamieściły. Za enie wyszło wprawdzie ni 
Wiednia, skądby "najwlaściwićj wyjłć było mogło, 


CZAS 


Konrad Haas technik do 


> > g oh A nianiadzy {ref Dorych włęśc. dóbr do Polski, 
Kurs papierów publiczcyć» i pieniędzy, | Krzeszowic. 
z O = HOTEL SASKL Władysław Haller de Hallcnvurg z Po- 


Miraków 6 paźhziern żądają | płaci lanki Julia Strzyżewska włać. dóbr, W. Ślaska właś. dóbr 


i A z córką x Polski. Chrystyan Reymann kupie, ©. G. Sehroe- 
Banknoty polskie za 100 ły. . © © © * »* » + zo ter Ka Ryszard Cimmer, Tias Oimiermana nauczyciel 
Ruble obrączkowe agio e + "o" < tgs oos) Gy, 5a |u Mysłowio. Trzecieski właśc. dóbr z Galioyi. Kasper Helm 
Talary pruskie za 150 zr, Ghe 40080470 3 103% 99/5 |z oórką z Kont, Wincenty Kubecki obyw. % Szarbii. 
Owancygiery + + « ++ * dorze on? zir, | 107//,| 102 Wyjechałi: Cezar Haller wł. dóbr do Mianecio. Ringolheim 
Pólisperysły rosyjskie - + + + * + + + t MEJ 6 6 | 8 i |kuhjec z familią do Galicyi. Feliks Komar obyw. z familią 
Napoleondory 20 SOSIE O sód, a |5 3%) 787 dośledziejowio. Augast Hamilton technik do Polski. Włady- 
Dukaty hol nd. ważne. . s « + « 4... s» | 4142 | 4.86 {staw hr. Btadnicki wł. dóbr do Janowie. 
„ . mastryaOkie + + + © + « 6 5 «06 s] 4 43 | 4 37 y 
Listy zastawne golicyjskie z kuponami « .: 4 803% 
Obligacye indemn: £ KEDOBCY W Ha 72 eż wzfw! tg 84. 
Pożyczka narodowa z r. 1854, „, „ . 515 38 
isty zastewnó polskie e kūponami . |. „ . mip, | 99% 99/5 x ppa 
wwiedaeń 6 październ. (tólegrat) d m a e pr ge B W A 
BOT JU e s e es ee JIEARNDON I 6 102 5 U w 
Hante y 5 x ? : k tib a bA a A e AA j Reu [871] p R E Z E S [1-3] 
Atk Er: Towarzystwa naukowego: w Krakowie i główny 
A 8a, 4 [kolektor składek na dom. wznoszący. się dla tego 
0. Tosi e a 0a Bale Towarzystwa 
4%, A PRAĆ 6 WORD BO 0 — upasza niniejszem wszystkich. łaskawych, którzy to przed 
IT EPA 0Ą RAWA BU . z PATAS czynnie i po obywatelsku wspierać raczyli, o nade - 
Losyon 1. 1884: «ci „4 636 kos zerbiiwiwodo* aż słanie drogą pocztową zebranych składek przed dniem 15 li- 
4 wg 1839 aolznia m AN cz stopada r. b. wraz z wykazem imion i nazwisk wnoszących 
Faot | | Sad a ze 0 I AE e tęż składkę, byśmy je, ják w.roku zeszłym, £ dniem pier- 
Pożyczka narodowa 5%, e e © s * * * * * 8215, wszym grudnia w powtóraym spisie, dobroczyńców. naszygh 
Obligacye indemnix. galios < +10 + +4 4 a ogłosió zdołali. 
Akeyo Bankowe « « e ece * e miet edie 947 
< kredytu rachomego « e eje * * * * « 244”) 
a kolei francusko-austryackich . . ... 2593/ Marktb ësu ch 
»__ Kolei północnćj EEEE ST E. 1717 , ; 
i Zysów 2 październ. i 
pik notka S091204, IOOYTYSTOJ: zak wus | des A. Ernst Lederer 
„ amsttyacki + « + e * + + + + + +. 4 42 | 4 39 ` 
Półtmperyał rosyjski - e + - . Z wie cw ŚW 68 > A 
Rubel rosyjski. e < e e + + e's « a 4:6 184 | 1 28 aus P R G 
Talar pruski - EOT Ani 1 30}| 1 29 h 
Pięcioniotówka polska + e « «+ 6.4.59 0 >» 19 1 8 - t SiC einem hohen 
Listy zastawne galie, bez kupom, , es « 80 20 |80 — Der Gefertigte = Publi 
Oblig. indoæn. galic. bes kupon.. . - . . . a2 15 81 37 | Adel und verehrten P. 'T. Publicum zur ge- 
Pożycsku narodowa bes kupon. . - . . <i |83— 0220 |nejgten Kenntniss! zu bringen, dass derselbe 
| oróptzeectotądiyh wyizewe zi? den nahenden Michaeli-Markt in Kra- 
Półtwpćrysty + © 42. dikin òbelieng rublij— — | 5 46 j s : 
Gbligi skarbowe + 404 siori wieje „|ea73|- — |kau beziehen rnd in dem ehemaligen Loca- 
iey p 
kupon + e ofe s o m eest e — 2— m 
Lósty szgtawne UT okresu . « . sw + » rubli |14 70 |— kn le des Herrn Czech = Hauptplaze 
kupón « » « «2 6 48 3 06 — 164 abhalten wird. 
szen padnie / | || Br Ompfehlt sein mit dem Neusten reich 
Banknoty snstrynckie SR PRD SBIE 974 loty» —  |assortiertes Lager nachstehender Artikel: 
9 oto 01 pan ya as 807 | a, (Matratzen von guten Zwillich gefüllt mit 
woo listy zastawne iee ie eisio D? | LHA 4 A 5 
Posnańskie listy zastawne ha A PE 98%, reinem Rosshaar im Preise von fl. 15 
omgi Baiada ao Dir trio], Ep, bis f. 24. 


Bettdeckeń von Atlas, gros de Naples, 
` Thiebet ,:Rouge et Cotton im Preise 
von fl 3, 4, 6. 7, bis fl. 24. feinste 


Wiadomości handlowe iprzemysłowe. 


CENY ZBOŻA franzósiche Wolldecken a fl. 5 bis 

wa Targowicy publicsnéj w Krakowie w trzęch gatunkach A. 10. dać 
Pee 9 Gotvert-Deoken für Betten et Divans so- 
i TT Gotanka pin: owej SEA wohl mittlerer Qualität als auch ganz 
prodaktów | |-Tz] Ros feine mit der schönsten Farbenpracht 


von fl. 6,'8,'10,20 bis fl. 25. 
Teppiohe franzós. engl: uod belgische und 


„do siewu wyb. 
» jęczmienia . zwar: Salon-Bett, Wand und Kir- 
> owsa . chenteppiche im. Preise von fl. 2%, 
ży 6, 8, 10..12, 26, 30,:50 bis 150. 
> fasoli Sonnenschirme nach dem neuersten fran- 
ert GIAG zósischen Geschmak von fi. 1, 2, 2%, 
pe rzepaku zim. 3, 4, 6 bis fl. 15. 

naat aipat wółowegi Regenschirme sowohl eigener Erzeugung 


als auch englische im -Gewicht von 

nur 45: Loth: von fl. 4% bis fl. 9. 
Patent-dłumimischuhe sowohl die neue- 
"Sten Selbstanzieher als auch gewóhn- 


Polędw. wot. i 
Mierzyca ziemn. now.f 
Cot. siana wagi wied.j 


słomy żę ori : 
spirytusu garaieo liche echt amerikanische fir Damen 
oiy. 0:1 Herren und Kinder 1 paar a fl. 1, 


001% 2, 3 bis.fl. 3. kr, 30. 
Schlafrócke vo Tuch; Samt, Wattmoll, 
Piusch und Baumwolistoff von fl. 5, 
-6,8, 10, bis f 20. 

Mobelstoffe mille fleurs in den schónsten 

: Farben. i 

Ledertuch echt amerikanisches. 

Reise - Requisitten, als Koffer von 
"Schafs-. Kalis- und Rindsleder von 
0.1L'5,6, 8, 12 bis A. 20, Derglei- 
, chen .Hutschachtela: von fl. 2 bis_ fl, 6. 

"Reisetasche 6 Reiseplaits nach 
neuesten  Dessens. 

Koótzen sowohl vorschtiftsmissige Gens- 

darmerie-Sommer und W interdecken 
als auch alle andere Sorten von fl. 4, 
14.45, 6 bis: fl/t2. | 


Ssumówki garm. . - 


Jaj kurzych kopa . | 
Drożdży wanienki 


Kaczy jęczm, į mier. 
» Ozęstoohow. p | 
» Ppozonaój . yz | 
» porłowój >p» 
» tatorozanój „jj 


m. r HAR» i39 1—1— F— 
ze » |--180 |-|86 |-|— |---— |" ji 
ki spod krapek „ ||--|30 |--[33 |--|— 2 


2 |-—|— >= 


Komisaryata targowego. Kraków 5 października 1858 r. 
Delegowani obywatele: Radzca Magistratu 
© Łosjński 7 
Komisarz. targowy. JoziereKki, 
"Rajunkt Bukowski. 


EELDA WORA RZE Y, PESETA ZO E E 


Przyjechali od 5 do 6 października. 

© HOTEL POLLERA, Villecz Kamil urzędnik z Pragi. Buoh- 
holz pałkowni,. Działyńskik Bronisław obyw. |v Wrocławia. 
Kunaszawski Jam obyw., Brodzki Henryk obyw. x Tarnowa. 
Krupiński Stanistan SELT z Pietrzejowio.  Pebel Leopold 
profesor Z Wiednia. Tomanek Adam kupieo z Lipska. Reitor 
Józef kupieo z Czech. Mołodecki Kazimierz oficer gwardyi 
p ikytajer ej y Przychocka wł. dóbr do Łuki 

Wyjschaći: . dóbr do Sącza. : Lubień- 
ski Artur właś, dóbr do rin Köb Kajetan eibor kolei 
do Rzeszowa. Tomanok Adam kupies do Lipska. Mołodecki 
Kazimierz do Paryża. Kunaszewski Jan do Tarnowa. 

HOTEL DREZDENSEL Karol hr. Bobrowski właśc. dóbr 
z Tarnowa. R 

HOTEL ROSYJSKI. Tomasz hr. Romer wą. dóbr z fami- 
lią z Jasła. Prosper hr. Zborowski wł. dóbr zo Skołyszyna. 
Elanad Zagórski właśc. dóbr z żoną ma 
monn. wł. dóbr z Wiednia. Fryderyk Birkenbrack właś, dóbr 
z Perua. Katarzyna Kańska obyw Z Tarnowa. Konrad Haas 


Anmerkung En gros, Kaufern wird ei- 
ochnik zowi ński. porucznik zo I u x R 
Michał Olaa wio. A 4 Drezna. Hiasfniers ideo RE ne angemessene Bonification bewilliget. 
ohyw. z Wrocławia. SAM r : i | 

Vuiechali: Mikoż.j Nowowiejski właś, dóbr z familią do | ELO M. prast Lederer 


Warszawy. Józef Raczyński porucznik do Wiednia. Michał | 
O fodów wł dóbr do Ros i. TR Simona wł. dóbr, Jó- (815 


W Drukarni CZAS 


teldecken. >" | 
Loden echt steyerische pr. Wiener El- 
„ lea,39, 42 kr, bis fl. 1. kr. 15. 

l- Ellen dieser Lodén sind hińreichend 
żut einen vollkomnienen Winńterrock 

wozu. daher. der Stoff je nach Qua- 
„fat nur auf A3, 15,3 . 30 bis 
16, 152 stehen kóme. i 


Pferdemasken;ienglische Stahl und: Sat- | 


14 cab Wollwaarénfabrikanti i 6 " ej i = 
ar oar, Š 


z czwatiku * października 1858. 


Uwiadomienie dla Dam 


Q LURRE SRUNI 


którćj ciągnienie w dniu 16 października r. b. nastąpi, nastręcza sposobność każdćj Da- 
mie wygrania stosowne garnitury srebrne, jako to: 
4 zastawienie stołu, 2 podstawki na jednym talerzu, {í pa- 
ra dużych żyrandoli Z 5 lichtarzami, 4 serwis do kawy na 
12 osób, i skrzyneczka na podobny, I serwis do kawy na 
12 osób, í toaleta, około 2,058 łutów ważące srebra, a. nadto 49 
Trafnyeh jest srebrnemi efektami uposażonych. 


loteryi po €emie zfr. A są w Krakowie u 


Losy do tej 
Józefa Bartla do nabycia. 


(568-1-3) 


Stanislaw Zawadzki 


w Krakowie 
otrzymał do handlu swego yr wybór 


-towarów modnych damskich 


jesiennych i zimowych: tudzież” powiększył swój skład prawdziwych 


M e e e 8 , © 
płócien i bielizny stołowej 
pragnąc wszelako najrzetelniejszą sprzedaż takowych utrwalić, przeto niezmiennie utrzy- 

muje ceny stałe (prix-fix) — przyczem poleca liczny „wybór gotowych 


płaszczów i okryć damskich 


roboty zagranicznój, które dobrocią szycia i pięknością fasonów celują. (838-3-4) 
« MAADEL ~ 


A. GUI 


w Krakowie na Stradomiu Nr. 5/6 
poleca szanownćj publiczności swój naumyślnie na jarmark sprowadzony wielki zapas 
U 7 e a l 
© dywanów angielskich 


obić na. meble, porcelany i szkła po bardzo umiarkowanych cenach. W ysprzedaje także 
cokolwiek dawniejsze towary po cenach niżej fabrycznych. 


Els 


|" Szczególnićj zwraca uwagę na swe doskonałe angielskie kuchnie żelazne bardzo prę- 


dkó gotujące, w których z wielkićm oszczędzeniem paliwa w przeciągu 20 minut buchty 
upiec można, ;i za których trwałość i doskonałość ręczy. 


Przyjmuje także zamówienia na wszelkiegatunki sztucznych zamków po cenach 'naju- 
miarkowańszych. (840-3-6) 
x ACYBRACTI x DWA POKOJI 
Miłosierdzia i Banku pobożnego  |uneblowane z bona i kpaócką na pierwszem piętrze są 
w.Krakowie. do najęcia każdój chwili pod L. 171 przy ulicy Kanonnój za 
j 53 złr. 45 kr. m. k. kwartalnie — bez umeblowania zaś 43 
[L. 1,079] Postępując w duchu artykołu 18go urządzenia | zdr, 45 `r. m. k, Wiadomość u traktyera Siermontowskiego 
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